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P r e n u m e r a t a  na  p r o w i n c j i  z o p ł a t ą  

p o c z t o w ą  z ł p .  20  k w a r t a l n i e .

w  Warszawie dnia 6 Czerwca 1830 roku w  Niedzielę.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

—  O iw ie .s z c z m ie . .  —  K t ó r e m  p o da je  d o  p u b l i c z n e j  w i a ­
d o m o ś c i  : ze  e x c e p e j a  w wsi  K r a ś n i c y ,  w p o w i e c i e  i o b wo ­
dz ie  O p o c z y ń s k i m  , ' wd z twi e  S a n d o m i e r s k i e m  p o ł o ż o n e j  , 
W i n c e n t e g o  P a w ł a  d w ó c h  i m i o n  S ł u p s k i e g o  i F r a n c i s z k a  
P r z y b o r o w s k i e g o  d z i e d z i c z n e j  , n a  p r a w n e  ż ą d a n i e  A n t o ­
n i e g o  B y k o w s k i e g o ,  i na  s a t y s f a k c j ę  z a l e g ł y c h  o d  s u m m y  
1 1 , 1 2 0  z ł p .  k a p i t a l n e j  p r o c e n t ó w  po d z i e ń  ‘24  c z e r w c a  
r .  b.  w i lośc i  z ł .  3 3 3 7  gr .  18 w y r a c h o w a n y c h  i n a l e ż ą c y c h  
s i ę ,  s ą d o w n i e  z a j ę t a ,  w y d z i e r ż a w i o n y  z o s t a n i e  p r z e z  p u ­
b l i c z n y  l i c y t a c j e  w m i e ś c i e  O p o c z n i e  p r z e d  r e j e n t e m  p o ­
w ia tu  O p o c z y ń s k i e g o  A n t o n i m  N a ł ę c z  K r a s z k o w s k i m  i w 
k a n ć e l l a r j i  j e g o  o d b y ć  się  n a la n y ,  na  l a t  t r z y  od d n i a  2 4  
c z e r w c a  r .  b .  do  d n i a  t e g o ż  i m ca  18 33  r .  T e r m i n  do o d ­
b y c i a  tej  l i cy t ac j i  o z n a c z o n y m  z o s t a ł  na  d z i e ń  30  czerw'ca 
r ,  b.  c e n a  r o c z n e j  d z i e r ż a w y ,  od k t ó r e j  l i c y t a c j a  r o z p o ­
c z n i e  s i ę ,  w y n o s i  z ł .  2 0 2 ;  k a ż d y  z aś  c h ę ć  l i c y t o w a n i a  
m a j ą c y  w i n i e n  z a o p a t r z y ć  s i ę  w v a d i u m  w i loś ci  z ł .  5 0 ,  o 
i n n y c h  zaś w a r u n k a c h ,  p o d  k t ó r e m i  w y d z i e r ż a w i e n i e  to n a -

- s t y p i , k a ż d e g o  c za s u  u r e j e n t a  p t u  O p o c z y ń s k i e g o  c hę ć  
l i c y t o w a n i a  m a j y c y  w i a d o m o ś ć  powz i yś ć  mo gy .  —  O p o ­
c z n o  d n i a  21  m a j a  1 S30 r .  —■ L e o p .  K ł ó d n i f i k i ,  R .  P.  O.

—  Na  z a s ad z ie  r e s k r y p t u  w y s o k i e j  K o m m i s s j i  r z ą d o w e j  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i pol ic j i  z d.  19  m a j a  r .  b .  N r f j j f f  
a n a s t ę p n i e  p o l e c e n i a  p r z e ś w i e t n e g o  u r z ę d u  m u n i c y p a l n e ­
go mi as t a  s t o ł e c z n e g o  W a r s z a w y  z d a t y  *27 t . -m.  i r .  do 
N r .  2 9 0 3  p o d a j e  n i n i e j s z y m  do  w ia d o m o ś c i  p u b l i c z n e j ,  iż 
z  p r z y c z y n y  p o d o b i e ń s t w a  n a z w i s k a  e x y s t u j a c y c h  t u  d o ­
m ów h a n d l o w y c h  p o d  f i rmy  F l a t a u  a z l ad  częs to  w y n i k a ­
j ą c y c h  p o m y ł e k  o d t ą d  p r z y  z a c ho wa n iu  i m i e n i a  J a k ó b  j a k  
d a w n i e j  na z w i s k a  F i a t ó w  we  w s z e l k i c h  c z y n n o ś c i a c h  u ż y ­
wać  b ę d ę .  J a k ó b  L'Iq Io w .

Posiedzenie Sejmowe 
R a p p o r t  o g ó l n y  R a d y  s t a n u .

( D a l s z y  C i ą g . )

( W ydzia ł Sprawiedliwości.)
Co do w y r o b n i k ó w  d z i e n n y c h  i zbiegów'  w o j s k o w y c h ,  

c z u j n o ś ć  w ł a d z  p o l i c y jn yc h  , t u d z i e ż  p o s ł u g a  ż a n d a r i n e r j i  
z m n i e j s z a ć  s t op n i o wo  to z ł e  są z d o l n e .

S ł u ż ą c y c h  bez  m ie j sc a ,  i p r ó ż n i a c t w u  o d da ją cy c h  się , 
s i e d l i s k i e m  s ą  m i a s t a ,  a s z c z e g ó l n i e j  s t o l i c a ;  b a c z n e  o k o . '

w ł a d z  p o l i c y j n y c h ,  z a b r o n i e n i e  t u ł a c t w a ,  c hocb y p r z e z  na j ­
k r ó t s z y  c zas ,  r o z c i ą g n i c n i e  ś c i s ł e g o  d o z o r u  na  u t r z y m u ­
j ą c y c h  s ł u ż ą c y c h ,  i i n n y c h  l udz i  b e z  z a t r u d n i e n i a  n a  s t a n ­
c ja ch ,  z m n i e j s z y  i w tej  k las s i e  l i c z b ę  p r z e s t ę p s t w .

P r ó c z  t y c h  p r z y c z y n  z n a c z n e j  l i czby  s p r a w k a r n y c h ,  
k t ó r y m  s k u t e c z n e  z a r a d z e n i e  j e s zc ze  do  ż y cz en i a  p o z o s t a ­
j e ,  są  n a d t o  i i n n e ,  k t ó r e  p o c h o d z ą  z c o r a z  śc i ś l e j szego śle-  
d z e n i a  p r z e s t ę p s t w  z  z a p r o w a d z o n e j  k o n t r o l l i  h a n d l u  i d o ­
c h o d ó w  s k a r b o w y c h ,  t u d z i e ż  z p o m n a ż a j ą c e j  się l u d n o ś c i ,  
i p r z y  z w i ę k s z a j ą c y m  się p r z e m y ś l e ,  a  o r a z  l ic zn ie j s z yc h  
m i ę d z y  m i e s z k a ń c a m i  k r a j u  s t o s u n k ó w , ’ wt ór e  r o d z ą  więcej  
w y p a d k ó w  d a ją c y c h  p o wó d  do p o s z u k i w a ń  s ą d o wy c h .

J a k k o l w i e k 0 z t y c h  w s z y s t k i c h  p r z y c z y n ,  l iczba s p r a w  
k a r n y c h  do t ąd  j e s t  z n a c z n ą  , n ie  j e s t  o na  j e d n a k ,  w p o r ó ­
wna ni u  z i n n e  mi  k r a j a m i ,  z as t r asza j ącą .  Z b r o d n i e  i w y ­
s t ę p k i  w n a s z y m  k r a j u  p o p e ł n i a n e ,  nie  m a j ą  tych  c h a r a ­
k t e r ó w  o k r u c i e ń s t w a  i p r z e b i e g ł o ś c i ,  o k t ó r y c h  z i n n y c h
k r a j ó w  s ł y s z y m y .  _ _

Co do s ł u ż b y  swego  w y d z i a ł u ,  k o m m i s s j a  spraw i ed l iwo ­
ści n i e p ł o n n ą  p o k ł a d a  n a dz i e j ę  s t o p n i o w e g o  j e j  u d o s k o n a ­
l e n i a  w d o b r z e  u z d a t n i o n y c h  u r z ę d n i k a c h .  W p o c z ą t k a c h  
u t w o r z e n i a  n a r o d o w e g o  b y t u ,  nie  w s zy s tk i e  u r z ę d y  m o g ł y  
b y ć  o b s a d z o n e  o s o b a m i  u s p o s o b i o n e m i .  Z a p r o w  a d zo n a  w 
p o c z ą t k a c h  e x y s t e o c j i  x i ę s t w a  W a r s z a w s k i e g o  s z k o ł a  p r a ­
wa,  ża k r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  do u n i w e r s y t e t u  wc i e l o na ,  tyle  
d o s t a r c z a  u z d a t n i o n y c h  u r z ę d n i k ó w ,  ż e  j u ż  t e r a z  na n a j ­
n i ż s z e  n a w e t  s to p n i e  w h i e r a r c b j i  s ą d o w n i c z e j ,  z n a j d u j ą  s i ę  
k a n d y d a c i  t e o r e t y c z n i e  u s p o s o b i e n i ,  i k i l k o l e t n i ą  p r a k t y k ę  
w b e z p ł a t n e j  a pp l ik ac j i  s ąd owe j  za so bą  maj ący .

7)  O s t a n i e  w p ł y w ó w  i  u ż y c i u  f u n d u s z ó w .  —  F u n d u ­
s z e  na w y d z i a ł  s p r a w i e d l i w o ś c i  p r z e z n a c z o n e  w y n o s i ł y :  w 
r o k u  1 8 2 4  e t a t e m  o z n a c z o n e  i z d o d a t k ó w  p o c h o d z ą c e  z ł p .  
2 , 3 2 8 , 0 1 3 ;  w r o k u  1825 e t a t e m  o z n a c z o n e g o  f u n d u s z u  b y ­
ł o  zł  p.  2 , 4 9 1 ,  i 13,  w r.  1 8 2 6  z ł .  2 , 5 0 5 , 9 2 5 ,  w r .  1 8 2 7  z ł .  
2 , 5 7 8 , 3 0 1 ,  w r .  1 828  z ł .  2 , 5 7 5 , 3 2 8  z ł .  15 g r .  —  Z tego  
w y d a n o  na  o p ę d z e n i e  p o t r z e b  s ł u ż b y  p u b l i c z n e j :  w r o k u
1 8 2 4  z ł p . .  2 , 3 0 3 , 1 5 6  g r .  3 ,  w r .  1 8 2 5  z ł .  2 , 4 4 4 , 2 4 7  g r .  
2 5 ,  w r .  18 26  z ł .  2 , 4 6 1 , 8 5 9  g r .  8 ,  w r .  1 8 2 7  z ł .  2 , 5 5 1 , 9 5 8  
g r .  1 3 ,  w r ,  1828 z ł .  2 , 5 6 4 , 3 2 2  g r .  2 7 ,

P r o k u r  a t  o r j  ct J  ene r a i  n a.
P o d ł u g  o b r a z u  t a b e l l a r y c z n e g o  t u  d o ł ą c z o n e g o ,  o k a zu -  

j e  s i ę , iz w l a t a c h  l 8 2 g  z a j m o w a ł o  p r o k u r a t o r j ę  j e n e r a l n ą  
r ó ż n e g o  r o d z a j u  s p r a w  i i n t e r e s s ó w  1 7 , 8 0 1 ;  z t y c h : w y ­
g r a n o  l u b  k o r z y s t n i e  u k o ń c z o n o  9 6 7  , p r z e g r a n o  l u b  n i e ­
k o r z y s t n i e  u k o ń c z o n o  6 1 0 ,  z a s ą d o w n i e  z a ł ą t w i o n o ,  p r z e z  
d a n i e  o p i n j i  p r a w n e j ,  h y p o t e c z n e  u b e s p i e c z e n i e ,  u k ł a d ,
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Obstąpienie od processu , lub zwrócenie n(i właściwą d ro ­
ll? 10,599; razem 12,176. A więc pozostało w biegu 2625.

W liczbie 7317 spraw i interessów numerycznie oce­
nionych szło o złp.  70,806,315 gr.  3 , a w liczbie 5260 
spraw i in t eressów,  numerycznie  n ieocenionych,  o różne 
n ie ruchomośc i ,  p r aw a , , służebności  etc. pomiędzy temi 
b y ł a  ważna sprawa o puszczę około 11 mil gruntu zajmu­
j ą c ą ,  i ta pomyślnie dla skarbu rozsądzoną została.  *

W 664 sprawach,  wygranych z pomiędzy oeonionych 
numeryczn ie ,  szło o zł.  7 ,684,304 gr.  20 , w p rzegranych 
zaś 187 sprawach podobnejżekategorj i ,  szło o zł .  1,519,497 
g r .  18.  ,

W liczbie 3478 zasądownie załatwionych , a n u m e ry ­
cznie ocenionych interessów szło o 21 ,895 ,484 zł .  20 gr. 
zaś w 298S sp rawach ocenionych numerycznie  ? a pozostd- 
łyc h  w biegu , idzie o 39,706,968 zł .  5 gr.

Nadto wniosła p rokura to r j a  jeneralna p rzy  regulacji  
hypo tek  w wdztwach Sandomie rskiem i Kr  ikowsk iem, 
p re tensj i  ocenionych na summę ogólną z łp.  42,067,217 
gr .  11.

-Z porównania ilości interessów zasadownie ukończo­
nych  , z liczbą processów przewiedzionych,  a pomiędzy 
ostatnich liczby wygranych ,  z liczbą p rzeg ran ych ,  oka­
zuje s i ę ,  ze prokura to rj a  j e n e r a l n a ,  pragnąc zawsze po­
godzie in te res  sk a rb u ,  i instytutów publ icznych,  z do­
b r e m  pojedynczych obywateli ,  sprawy wątpl iwe,  zasądo­
wnie załatwiać us i łu je ,  i że bez dojrzałej rozwagi ,  ża­
dnego nie popiera processu za jćj prawną doi>dą 
wiele interessów przez ugodę ukończono,  nierównie 
więcej' spraw bez wpływu prokurator j i  j lne j  rozpoczętych,  
po bl izszem rozebraniu dowodów za podstawę do dzia ła ­
nia s łużyć ma jących , zaniechano,  a znaczną liczbę p o ­
myślnego na drodze sądowego działania,  nie obiecujących 
wypadku , umorzono.

Wprawdzie.wczasie odbywanej regulacj i  hyp o te k ,  czę­
stokroć dla nieopuszczenia żadnego środka obrony,  od n ie ­
pomyś lnych  decyzji kommissj i  hypoteczny ch , ajipelacje 
zakładać musiano;  niebawnie jednak od nich ods tąpiono,  
jeżel i  po zgromadzeniu potrzebnych dowodów i wyjaśnie- 
m e m u  okazało s i ę ,  iż na lej drodze pomyślniejszego nie 
by ło  się można spodziewać wypadku.

111* W y d z ia ł  wewnętrzny.
A. A d m i n i s t r a c j a  w e w n ę t r z n a .

W wewnętrznej  organizacji lego wydziału,  ta jedna za­
szła zmiana,  iż zarządzanie górnictwem krajowem,  posta­
nowieniem królewskiem z dnia 5 (17) października L816 
r o k u ,  kommissji  rządowej spraw wewnęt rznych i policji 
pcjruczone,,  z woli i postanowienia wiekopomnej  pamięci 
poprzednika Waszej Cesarsko-Królewskiej  Mości z dnia 2 
(14) grudnia 1821 roku przeniesione zostało do kommis ­
sji rządowej przychodów i skarbu,  pod której  wydziałem 
zamieszczone jest poniżej zdanie sprawy w tym przedmiocie

1) G ranica kró les tw a .  —  Od st rony Austr j i  granica 
ostatecznie oznaczoną została aktem rozgraniczenia w dniu 
11 (26) grud ii i a 1826 i', w Brodach podpisanym..

W skutku zas zawartej w drodze dyplomatycznej  urno- 
wy,  dopełnioną została, zamiana folwarku Koziarnia w wo­
jewództwie Lubel skiem na wieś Jorów z częściami, wsi: S ta ­
łym i Zylki. .
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2)  O gran iczen ia  w ew nętrzne ohw odów . -— Co do no­
wych i dogodniejszych rozgraniczeń między obwodami , 
postępując podług przyjętego systematu i wchodząc w p o ­
wody, tak przez prywatnych właścicieli,  jąkoteż rady oby­
watelskie^ przełożone,  poczyniono zmiany przez p r zen ie ­
sienie z jednych obwodów,  lub województw, do innych,  
378 osad; przez takdwe zmiany równie administracja we­
wnętrzna obwodow, jakoteż stosunki prywatnych właści ­
cieli z r ządem ułatwioneini  zostały.

3) Z g ro m a d zen ia  p o lityc zn e . —. W zakresie upłynio-  
nych lat po dwakreć zwołane by ły  zgromadzenia polity­
czne, tak dla zapełnienia dwóch kolei wychodzących z izby 
poselskiej r ep rezen tantów,  jakoteż dla wyboru członków 
do rad wojewódzkich.

Z liczby tylu zgromadzeń,  dwa tylko,  to jest: w po­
wiecie Łomżyńskim w roku 1826, i w okręgu Krasnostą-  
wskim, w roku 182S, rozwiązane przez marszałków zosta­
ły ,  n i ek tó re  zaś w latach 1826 i 1828 senat ,  lecz tylko z 
przyczyny uchybień przepi sanym formalnościom, uchylił .

Wzmaga się więc w mieszkańcach coraz wyraźniejsza 
usilńość umiarkowania i przyzwoitego używania swobód 
przez konstytucję zaręczonych; ustala się duch publiczny, 
na zasadach uległości prawom , która jest  najpewniejszą 
trwałości tychże swobód rękojmią.  ( D alszy  c iąg  n a s tą p i.)

Wiadomości Warszawskie.
—; Dnia 3 i 4 b. in. nie było posiedzeń izb sejmowych 
z przyczyny że połączone kommissje zajmowały się u ło ­
żeniem projektu  do pomnika dla wiekopomnej  pamięci  
cesarza Alexandra.  Posiedzenia izby poselskiej  rozpo­
częły się wczoraj ,  a izby senatorskiej  rozpoczną się dnia 
jutrzejszego.
—  Wyjechal i  z Warszawy: xiaze I l e s se n- I Io mb ur g , ba­
ron Humboldt  i hr.  Moden.
—  Mistrz kapel i  dworu kroi.  Polskiego,  Karól  Kurp ińsk i  
udarowany został  od N. Pana,  kosztownym pierścieniem 
brylantowym.
—  H rabia E d w a r d  Raczyński ,  zwiedzający obehnie obce 
k raje ,  odkr y ł  w Kolonji grób Ryxy królowy Polskiej ,  k tó ­
ry przerysować kazał .  Odkrycie to może rzucić niejakie 
światło na ową epokę his lorj i  naszej.
—  Wyszły  z d r uku  : 1 ) Motyla Nr .  21 czyli  ogólnego 
ciągu Nr.  73 z ryciną ostatniej  mody Puryzkiej  i z doda­
niem dalszego ciągu Wyżygiua ; 2)  Ziemomysła N r  10; 
3) Dekamerona  Nr.  15.
—  Wyszła z d r uku  b roszurka z ty tu łe m :  Wjazd wspania­
ł y  Jerzego z Tęnczyna Ossolińskiego, posła J. K. Mci W ł a ­
dysława IV, Jrróla Polskiego , do Rzymu r.  1633 ( z r ęko­
pisom ówczesnego ). Przedaje się w xięgarniach Warszaw­
skich exemp.  po gr. 15.
—  Toin.czwarty -EhcyM ppedji P o p u la rn e j  obeymujący w 
sobie I l idrosta tykę sposobem przystępnym dla wszystkich 
którzy czytać umieją wyłożoną,  już wyszedł  z d r uku .  O- 
strzega się chcących p renumerować na to dzieło , że kto 
jeden tom, którykolwiek bierze,  powinien opłacić tomy 
poprzedzające tenże tom.
—  Ogłasza się prenumerata na drugą edycję dzieła ma­
tematycznego obejmuiąccgo w sobie Solidometrję , T rygo-  
noinctr ję,  początki  Analizy,  Statykę i Dynamikę.  Wszy­
stkie te nauki będą wyłożone sposobem krótkim i niewy«-
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magającytn wyższego r a c h u n k u .  Ca łe  dzieło'  wyjdz ie  w 
t r z ech  oddzie lnych t o m i k a c h  ( i n  d u o d e c im o )  na dob rym 
p a p i e r z e ,  do k tórych t r zydz i eści  tablic l i t o g r a f ó W a n y c h  
p rzy ł ą cz on y ch  zostanie.  Dz ie ło  to w jak n a j k r ó t s z y m  c z a ­
sie au to r  wydać ob iecu j e .  P r e nu m er a t a  p r z y jmowaną  bg- 
dz i e  w x i g g a r n i a c h : G l i i k sb e rg a ,  B rz e z i n y ,  Sz t eb l cr a  , i 
H ug ue s  e t  K erm en ,  t u d z i e ż  w sklepie  u b o g i c h ,  w skl epie  
Magnusa ,  C i e c h a n o w s k i e g o  i Kiel ichena.  P r e nu m er a t a  n a  
t o  dzie ło k o s z t o w a ć  b ę d z i e  z ło tych  p o l s k i c h  d z i e s i ę ć .
  Stosownie do ogłoszenia  uczynionego  w pismach pub l i ­
cznych p o w tó rn e  wydanie,  t r zech p i e r wszych  oddaWuz 
zab rak ły ch  tomów pamię tn ik a  technologicznego P ia s t  juz 
wysz ło  z d ru k u .  Zna jdu je  sig w d r u k a r n i  p rzy  ulicy Ma­
zowiecki ej  N e r  1349,  t udz ież  w xiggarniach G l i ik sberga  , 
Z awa dzk i e go  i Wgokiego.  Ponieważ ośmnaście  wyszłycb 
tomów ( toin bowiem XVI I I t y  wkrót ce  wyjdzie  z d r u k u  ) 
pami ę tn ik  ten , acz począ tkowo lani ,  znaczni e,  dla ilości 
tomów kosz tu je ,  dogadzaj ąc  p rzeto  "pot rzebi e publ i cznej  
c ena  t omu dla całe  dz i e ło  b iorących do z ł  2.  zniżoną zo­
s t a ła ,  po j edyncze  zaś toiny podobni e  j ak  dotąd po zł ,  3 
p rzednwane  będą.
  R ec en ze n t  s ło w n ik a  h tbra jsko-polsh iego  p .  C h ia r i ­
niego.  —  Ghcąo wdawać sig w s zczegó ły ,  m us i a ł by m na 
zbicie a r t yk u łu  pana  Chiar i niego oriegdajszą gazetą Polską  
(N ro  141) obigtego,  obsze rną  bardzo napisać odpowiedź ;  
lecz  ani po tr zeba  , ani  czas , ani wreszci e w publ ic znych  
pi smach  miejsce ku t emu .  T y l e  tylko o świadczam,  że 
p r a g n ę  po łożyć  t am ę  ł u d zą c ym  wyb iegom i sposobem go­
d n y m  p rzekonać  o p r awdz ie .  W tym celu daje  się poznać 
podp i s em swoim i oznajmii jg:  że objęte  p op rz ed n im  a r t y ­
k u ł e m  (w pamigt.  umiejęt .  z ma rca  r .  b.  st r .  41S)  pana Chi- 
ar i n iego  wyrazy ngotów \estem to ( r ozb ió r  i porównan ie)  
uczyn ić  na  um ówionem  p o s ie d ze n iu  (?)  lecz z w arunkiem  
ze p rzy w ró c ą  ( r e cenzenc i )  rze te lny  s ta n  k w e s t j i k t ó r ą  
zm ien il i  i  zam iesza li  pods taw ien iem  Geseniusza na  m ie j ­
scu  Rosenm iillera  ‘< nie. mogą być  uważano za is totne we ­
zwanie .  Jcs lże  to bowiem r ze t e lne  wyzwa n ie ,  kiedy kto 
powiada »golów  jestern w ystąp ić  przeciw ko  z a p a ś n ik o w i , 
ale p o d  w arunk iem  aby  on p o r z u c i ł  broń s-Woją k tó rą  
m ię chce p o k o n a ć « / Ze zaś pomimo  tego w a r t yku l e  o- 
negdajsze j  Gazety Polskiej  pan  Cbiarini  poczytuj e wspo- 
mu io ne  wyrazy swoje za szczer e wyzwanie i lakowe , j ak 
powiada,  t er az  ponawia,  t r zy m am  go wiec za s ł owo i chę ­
tn ie  mu satysfakcję zrobi ę.  Gdy atoli s ł own ik  p. Chia­
r i niego,  j ak  on sam w p rzedmowie  do tegoż s ł own ika  na 
s t r .  VII  u t r zymuje ,  » jes t  dla młodz i eży polskiej  przezna-  
czony « oświadczam p rze to ,  iż najwłaściwiej  jest :  abyśmy 
sig stawili do b iór a  szanownego towarzys twa do xiąg ele­
men ta rny ch ,  gdzie  n ie tylko  wyjawię uślnie p rawdziwą 
osnowę i zasady mojej  recenzj i  , ale nadto z łożę  na p i ­
śmie  nowe j e s zcze ,  n iemn ie j  ważne spos trzeżeni a moje z 
powodu o t r zymanego  niedawno wokabula l’j us za f l o senmul -  
1-era. T u s z ę  sobie,  że to s zanowne towarzys two nie bez 
zadziwienia pozna rzeczywis tą  prowdg i gruntówmość po ­
dań  i objaśnień moich.  —  Warszawa dnia 30 maja I S30 
r o k u .  —  A. Stern .
—  f N a d e s ł a n e ) .  —  Cz y t amy  w  P ow szechnym  D z ie n ­
n ik u  K ra jow ym .

j iWiadomo,  że w osobno d rukowane j  recenzj i  s ł own ika 
X .  Chiar i niego,  z arzucano j a k  na j śmie le j ,  iż ten s ł own ik

nie  ]est  u ł o ż o n y  podług '  dzie ła  Rosenmi i l l er a  , jakto X.  
Chiar ini  u t r z y m y w a ł .  Wiadomość o tćj recenzj i  , n i e ­
mniej  i o z amia rze  odpisania  na nią w pi smach  zag ran i cz ­
nych ,  doszła dó uczonego Rosenmi i l le ra ;  i widziel iśmy lisE 
jego pisany do j ednego  t. uczonych Warszawski ch,  w k tó ­
r y m  mówi: idź k r y ty k a  ta  jest ta k  n ie n a w is tn a , złoś l i­
wa i  p rze sa d zo n a ,  iz n ie  za s ługu je  na ż a d n ą  odpowiedź',  
racze j  w zgardą  i  m ilc zen iem  p o kryć  ją  n a le ży  i  nie. czy­
nie j<fj zaszczy tu , by j e j  szczegóły do w iadom ości N ie m ­
ców p r z y jś ć  miały.u.

Po tukiem wyrzeczeniu  Rosenmi i l le r a  , nie można n ic  
więcej  doda ć ,  j ak p rośbę  do X.  Chi ar i ni ego,  ażeby za­
p r ze s t a ł  wszelkiej  polemiki  i wszelkiej  styczności z r e c e n ­
zentami  s ł own ika  swojego.  l i n .  nie sz ło o b ł ę dy  w tenr 
dz i e ł ku  , widać to z samej  recenzj i  pe łne j  jadu i u szczy ­
pliwości,  widać zca ł ego  toku ich postępowania w tej mierze,
A lubo dokazal i  oni już tyle,  że potrafil i  skłonić  X.  C h i ­
ar i niego iż sam podał  Wniosek rozb ioru  i k ry ty k i  d z i e ł ­
ka na umówionem po s i edzen iu ;  lubo nie wątpimy wcale 
że X.  Chiar ini  zwycięży;  sądzimy jednak  potrzebę wezwać 
go niniejszem i prosić:  ażeby poprzes tając na wyroku R o-  
s enmul i e ra ,  spó r  względem s łown ika swego i jego r e ce n ­
zji już  za ukończony uważał  i rady tego uczonego u s łucha ł ,  
to jes t :  aby pok ryw a jąc  mi lczeniem wszelkie napaści i z».  
c z e pk i ,  od p rac  swoich od rywać się nic dał .  Ws za kż e  
nie są n ikomu tajne ani sposoby , ani  stosunki  żydów po 
całytn swiecie,  Dzis (bo tak z po r ząd ku  wypadało)  wszczę­
li spo r  z X .  Chiar iniuj  w Warszawie ;  niebawnie odezwą 
się w Ber l i n ie ,  w Amszt erda iń i e ,  w Pirryżu,  w L o n d y n i e ,  
jeżeli  n ie  zerwie  z n imi  z u p e ł n i e ,  tak , j ak  mu to radzi 
Rozęnmfi l ier .  S ło w em  potraf ią om tak go wodzić,  k ł o p o ­
tać,  ze dokażą  na swoim,,  i przeds ięwzię tych prac dla p o ­
wszechnego dobra ,  ukończyć  mu nie dozwolą.  —  P r z y ja ­
ciel p o p r a w y  Zyclów.

—  7i L u b lin a .  — Z podziwieni em w N re  143 Gazety W ą r -  
szawskićj  i w K ur j e r ze  wyczytal iśmy donies ien ie  o kon -  ’ 
cerc i e dla Ubogich z wymien ieni em dam,  które  sig szcze­
gólniej  dla nieszczęśl iwych poświęcają.  Mamy sobie z a o -  
bowiąz tk  donieść,  iź a r t y k u ł  len nie pochodzi  byna jmnie j  
od tutejszego Towarzys twa dob roczynnośc i ,  k tó r e  ama to­
rom ofiarującym swoje talentu na dochód -ubogich, natych ­
miast  z l o zy lo  p,ubliczne podziękowanie;  wyliczając zaś  
damy szczególniej  wspierniące nieszczęśl iwych,  nie mog łoby  
pr zemi l czeć  . z xiążą t  Sanguszków hrab iny  Małachow-  
sk ie j ,  k tóra  na jznakomit szą  s t a ł ą  ofiarą pomn,ożyła fun-  

j j  dusze  towarzystwa;  nie mog łoby  nie wspomnieć o JW .  bra-  
jj  binic Ja r aczewsk ie j ,  k t ó r a  w latach zesz łych była  czynni!
I towarzystwu pomocą! Możemy zapewnić ,  iż z pomiędzy 250  
| osob dob roczynnych  zasi lających fundusze  towarzystwa 
I wszelki e ofiary z jednakową  wdzięcznością p r z y jmu jem y ,  a 
|  zna iąc jak  jest  mi łą  dla serc prawdziwie wspaniałych ci- 
|  cha j a ł m u ż n a ,  nie byl i byśmy  czynil i  tego donies ienia ,  gdy-  
| by n i e do k ł adn e  pop rzedn io  uwiadomienie  nie by ło  nam 
y do tego powodem.  Również  wsp ie r an ie  nieszczęśl iwych i

ipołączepife się w tej mi.erze wielu osób w towarzys two ,  
nie jest  wcale pomys ł em Trowym. Towarzys two  do b ro czy n ­
ności w Lubl i nie  zawiązało się jeszcze w rok u  1815,  je-

i dyni e  w roku  obecnym p rzez  pomnożen i e  c z łonków,  na 
nowo o ży w ion e ,  poczyn i ł o  w ustawach swoich na doświad­
czeniu-opai  te u l epszenia .  W dniu 7 lipca r.  b.  odbędzie
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p t ib l i cżue po s łod zen i a ,  n i  k t ó r e m  p rzeds tawi  r a p o r t  z 
swoich czynności ,  tera/,  ty l ko w ogóle donosimy,  i/, k iedy 
p r z e d  t r z ema  micsięoaini ,  s z czup ł e  fundusze  ledwie w y ­
s t a r cza ły  na u t r zyman ie  k i lku  ubogich,  dziś u t r z y mu je my  
24 nieszczęśl iwych zgrzyb ia łych  w iek i em i kal eków;  dla 
58 udzie l amy per jo dyczncgo wspa rc i a ;  po zaspokoj en iu  
b ieżących po t r zeb  mam y  w gotowiźnie 8288  z łp .  a f un ­
duszu rocznego  ze s k ł a d e k  857 z ł .  , co p r z e k o n y w a ,  ze 
obywatele  województwa Lube l sk i ego  w sz l ache tnym zainia- 
r t c  os łodzen ia  losu c i erpiącej  l udzkośc i  n ik om u  w y p rz e ­
dzić się nie dadzą.
—  D o  dzis ie j szej  gazety za łącza  się dla p r e n u m e ra t o ró w ,  
a r t y k u ł  p.  t. K o p e r n i k .  Jes t lo  to samo p i s emko ćwia r t ko ­
we,  o k tó r em  doni eś l i śmy w Nrze  142 G.  P.

A N G LI A.  —  Z  L o n d y n u  d n i a  20 m  / j a .  —  N ie i m sz  j uż  
Sądnej  wątpl iwości  , ż e"x iąże  L eop o ld  z r z e k ł  się w ł ad z ­
twa Grec j i .  H rabi a  A b e rd e e n  sk ł ada j ąc  d. 24 b.  m .  izbie 
wyższe j  p a p i e r y  spr awy  g reck ie j  do tyczące ,  don ió s ł  jej o 
t e m .  X iąże  p oda ł  d.  21 maja na p i ś m ie  z r zeczen i e  się 
swoje j n i n i s t e r j u m  ang i e l sk i emu .
—  Wiadomo ,  że bi l  tyczący  się emancypac j i  żydów p r z y ­
j ę t y  n i e  zo s t a ł ;  z tego powodu dz i enn ik  S u n  powiada:
)i Na j rozumnie j s ze  a r g u m e n t s  k tó r e śm y  w izbie niższej  
p r zec iwko  usainow.olnieniu żydów s ł y s z e l i ,  z asadza ły  się 
na  t em  : iż ’n iepodob i eńs twem jest ,  a żeby  żydzi  r ówne  z 
nam i  mogl i  mićć  p r a w a ,  a l bow iem:  1)  Lubi ą  p i e n i ą d ze ;  
2 )  szachrują  s t a rą  odz ieżą ;  3)  noszą  d ług i e  b rody .
  Z powodu wniesionego na pa r l am en t  wniosku o r e fo rmie
żydów,c iekawe jcs t jprzy porani enie  dwunastu  p y t a ń  zadanych 
w 1806 r -  p r z ez  Napo l eon a  s anhed rynowi  i odpowiedzi  , 
mogących  s ł użyć za skazówkę  zdań  przemakaj ących  m i ę ­
dzy l ep szymi  żydami  na s t a ł ym lądzie.  Pytani a by ły :  1) 
Czy  wielożeństwo j e s t  dozwolone u żydów? 2)  Czy  r o z ­
wód  jest upoważniony pr awami  żydowskiemi?  3)  Gzy mo­
gą  żydy żenić  się z chr ze śc j anami? 4 )  Czy Francuz i  będą  
p r z e z  żydów uważan i  za obcych,  czy za braci? 5)  W j a­
k im  s to sunku ,  pod ług  żydowskiego prawa zostawać będą  
żydzi  względem F rancuzów?  6 )  Gzy żydzi  z rodz en i  we 
F ranc j i  będą  ją uważal i  za swoję o j czyznę?  i czy są o- 
bowiązani  ulegać p r a w om  i zwyczajom k ra j owym?  7)  Kto 
wybićr a  r abinów? 8) Jaka  j e s t  p r awna władza  rabinów? 
9)  Gzy wybór  i władza rabinów polega na prawach czy 
na zwyczajach? ' 10) Gzy j e s t ' j a k i  rodzaj  z a t r ud n i e ń  ż y ­
dom zabronionych? 11) Gzy wolno b rać  l ichwę od swoich? 
12)  Czy wolno brać ją od obcych?

O d p o w i e d z i  by ły :  1) Wie l eżeńs two  jes t  z ab ron ione
d e k r e t e m  synodu w Worms  1030 r.  2)  Rozwód jest  po- 
zwo iony ,  lecz ż y d z i  co do lego uznaj ą  p rzep i sy praw kra ju 
w k tó rym żyją,  3) Małżeńs twa  z cbr / .eścjsnami nie są z a ­
b ron i on e ,  lubo t rudności  wyn ikaj ą  z rozmai tości  o b r z ę ­
dów ś lubnych.  4)  Żydzi  f rancuzcy uzna ją  F r ancu zó w z u ­
p e ł n i e  za braci .  S to sunek  ż y d a  do. F r a n cu z a  j e s t  t enże  
c o  żyda do żyd i. Relgi ja s tanowi  j e d y n ą  różni cę .  ' 6 )  Ż y ­
dzi uznawali  F r a nc j ę  za o j c z y z n ę ,  k i edy  byli uc iśn i en i ,  
t y m  b a r d z i e j  b ę d ą  ją uznawali  gdy zos t aną  p r zypuszczeni  
do praw cywilnych.  Ze  względu że żydzi  we Francj i  i 
we  Włoszech o b o w i ą z a n i  s ą  ulegać p r aw om k r a j o w y m ,  
wszelki e  p r zec iwne  im wykonywanie  jakiej  bądź  władzy
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jes t  nioważne.  7) Wybó r  rabinów ani  jes t  ok re ś lony  , ani 
jednos ta jny .  Zwyk le  pada  na głowy famil j i .  SJ  Rab in i  ża­
dnej  sądowej  n ic  mają w ładzy :  j ed y ny m p raw ym sądem 
jes t  s anhed ryn .  9 )  Wybór  i władza  rabinów polega j edyni e  
na zwycza ju .  10) Wszelkie  obowiązki  żydom są dozwo lo ­
ne.  T a l m ud  nakazu j e  aby każdy  żyd um ia ł  han de l  ( so ­
me t r ade . )  t l  — 12. Mojże szowe prawo zakazu je  brać  nie­
prawne  p ro c en t a ,  lecz to by ł a  ustawa ludu rolniczego.  
Ta lmud  pozwala  pobier ać  p rocen t a  od svroich i od ob cych ;  
zakazuj e l ichwy.

FRANCJA.  —  Z  P a r y ż a  d .  25  m a j a .  —. P o d ł u g  o d e ­
b ranej  z T u l on o  wiadomości  t e l egraf icznej ,  flotta w y p r a ­
wy jeszcze d.  24  o godz:  5 po po łu d n i u  nie wyszła  pod  
ża g l e ;  oczekiwano ty/1 li o pomyś lnego w ia t ru .  S to sown ie  
do roskazu dz i ennego ,  wydanego  p r z ez  admi r a ł a  D u p e r -  
r e  pod d. 19, maja ,  micisce zb ie r an ia  się wszystkich sta­
tków e skad ry  , n aznaczono p r z y  wybrzeżu  n iedal eko To-  
r e tU  - Ch ica .—-Król es two Jtnci  Neapo l i t ań scy ,  wyjechal i  do 
G o m pi e gn e . — Słyc ha ć  że 20  p r e f ek tów ,  00  pod -p ref ek tów  
i 5 0 1) bu rm i s t r zów  (ma i r e s)  bę dą  oddaleni  ze s ł użb y .
—  P rze z  rozkaz  dz i enny  j e n e r a ł a  B o u rm on t  polecono żo ł ­
n i e r zom ,  aby p r zy  wysiadaniu z ok rę tów  każdy  na ki lka 
dni  b y ł  w żywność opa t r zon y ,  to jes t :  aby mi a ł  p r z y  so ­
bie 5 funtów sucha rów,  2 fnt .  s ł o n i n y ,  2  s e r y ,  10 uncji  
r yż u ,  1 l i tr  wina,  1 l i t r  wody i -g l i t r  wódki .  P r z e d  sa­
me m wylądowan iem dos t anie  każdy żo łn i e r z ,  obiad gorący 
i dob rze  spo rz ą dz o ny .  Z ap e w n ia j ą ,  że op rócz  p r aw dz i ­
wych żo łn i e r zy ,  z abrano t akże  ba rdzo  wiele żo ł n i e r z y  z t e ­
k tu r y  wyrobionych ,  ażeby wystawieni em takich fał szywych 
czat  p r zedn i ch  u t r zymywać  Beduinów w rozumien iu  , żo 
wojsko zna jdu j e  się w obozie ,  w chwili ,  w k tó r e j  przeciwko 
punk towi  j ak i emu  czynne  j u ż  będz ie .  Z ab r ano  także  na 
ok rę t a  dużo jasów, dla p róbowania  n i emi ,  czyli  woda w s t u ­
dniach za t ru t a  nie jes t .

H I S Z P A N IA .  —  Z  M a d r y t u  d.  11.  m a j a .  —  Rz ąd  wy­
da ł  j )odobno rozkaz ,  ażeby powiększono za łogę w Alikan-  
te ; k i l ka  p u łk ó w  st aną  na leżach w okol icy tego miasta.  
S łychać ,  że wszystkie  te po ruszen i a  zachodzą  w sku t ek  
ta j nych u k ł a d ó w ,  między F ra nc j ą  i Hiszpani ą ,  względenj  
Algieru zawar tych .  —  Rochadz i  się tu wieść o wielkiem 
wzb urz en i u  u my s ł ów  w Por tuga l j i .  To  pew na  p r z e c i e ż ,  
że rząd post anowi ł  wystawić ko rdon  obserwacy jny  i t rzy 
p u ł k i  dost a ły  już rozkaz udania się nad g r an i cę  Po r tuga l ­
ską .  W r az i e  wybuchnięci a bun tu ,  to wojsko ma być uży­
te na j ego  po sk romien i e  , i w k ro czy  do Por tuga l j i .

W Ł O C H Y .  —  P ub l i c zn e  dz ia ł an i a  sądowe w sprawie  in­
t enden t a  Kalabr j i  , de  Mat thei s  i j ego spółwinowajców , 
już się rozpoczę ły .  Z zeznań  świadków okazu je  się , iż 
nie b y ło  i s to tnego  sp i sku  w K a l a b r j i ,  lecz że i s t n i en i e  t e ­
goż,  Mat thei s  udawa ł  t y lk o  p rzed  r ząd em .  C a ł e  k ró l es two,  
m ia n ow ic i e ' K a i  ibr ja  , gdzie  Ma t the i s  t a k  wie lk i ch  dopu­
śc i ł  się n ięgodziwości  , wygl ąda n i e c i e rp l iw ie  w y r o k u ,  
k t ó r y  podobno  jeszcze p r z e d  powrot em król a  zapadni e .

—  Dnia 4  b. m. wyciągnięto z ko ła  loter j i  l iczbowej n a ­
s t ępuj ące  num er a :  83,  72,  59,  66,  12. ■
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